
Mieszkanie 
usterka
Pękające szyby w oknach, 
wysokie opłaty, problemy 
z dojściem do własności czy 
trudności w kontakcie z za-
rządcą budynku – takie uwagi 
zgłaszali mieszkańcy bloków 
przy ul. Tytoniowej, wybudo-
wanych w ramach rządowego 
programu Mieszkanie Plus.  

str. 3

Śmierci głowę 
ucięli...
Karnawał symbolicznie poże-
gnany. Mieszkańcy Jedlińska 
obserwowali na rynku ścięcie 
Śmierci, która „upiła się w ku-
saki i kosę zgubiła”.

str. 4
Było ich
zbyt wielu
Wojna na Ukrainie trwa już 
rok. Miasto szacuje, że w Ra-
domiu zatrzymało się 2-2,5 tys. 
Ukraińców. Znaleźli mieszka-
nie, pracę, posłali dzieci do 
szkoły...
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Złota Martyna

R E K L A M A

Fot. Szymon Wykrota

Martyna Kotwiła jest w świetnej formie. Lekkoatlet-
ka RLTL Optima Radom podczas 67. PZLA Halo-
wych Mistrzostw Polski w miniony weekend zdo-
była brązowy medal w biegu na 60 metrów i złoto 
na swoim koronnym dystansie, czyli 200 metrów. 
Dobra forma zaowocowała powołaniem na 37. Ha-
lowe Mistrzostwa Europy, które 2 marca rozpoczną 
się w Stambule. - Pretendentką do medalu nie 
jestem, ale będę chciała wykorzystać dobrą formę 
i biegać jeszcze szybciej niż na mistrzostwach Pol-
ski - powiedziała nam Martyna Kotwiła.
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Piątek, 24 lutego
 Koncert mis tybetańskich. Udział 
w wydarzeniu to sposób na głęboki re-
laks i podróż w głąb siebie. Rozświe-
tlające półmrok światło świec, zapach 
kadzidła i kojące dźwięki, które przeni-
kają duszę i ciało dobroczynną wibracją. 
Koncert wykona Barbara Czyżewska-
-Drabik, artysta plastyk, pasjonatka mu-
zyki oraz rozwoju duchowego i osobiste-
go. Wybierając się na spotkanie, warto 
zabrać karimatę, poduszkę, ulubiony 
kocyk, wodę; będą także przygotowane 
zapasowe karimaty. Przewidziany jest 
również mały poczęstunek. Bilety w ce-
nie 35 zł są dostępne na www.biletyna.
pl i w kasie Amfiteatru (ul. Śniadeckich 
2; płatność gotówką).

 Koncert Ladies Trio. Dla upa-
miętnienia rocznicy wybuchu wojny 
w Ukrainie, Łaźnia oraz American 
Corner Radom zapraszają na wspa-

niały koncert 
młodych, wy-
kształconych 
ar tys tyczn ie 
lwowianek, od 
początku woj-
ny przebywają-
cych w Polsce: 
Mariany, Ivan-
ki i Krystyny. 

Z sukcesem upowszechniają dziedzic-
two wokalne Ukrainy, ale również zna-
komicie radzą sobie ze stylami rozryw-
kowymi. Początek koncertu „Solidarni 
z Ukrainą” o godz. 18 w Radomskim 
Klubie Środowisk Twórczych i Galerii 
„Łaźnia” (ul. Żeromskiego 56). Wstęp 
wolny.

 Stand-up Rafała Rutkowskiego. 
„Śmiejmy się, bracia i siostry” to naj-
nowszy stand-up comedy Rafała Rut-
kowskiego. Rutkowski jak zwykle punk-
tuje absurd i głupotę, którą zauważa we 
współczesnym świecie. Z perspektywy 
dojrzałego mężczyzny komentuje świat 
social mediów, kulturę i politykę w na-
szym kraju. Podczas występu dowiecie 
się m.in., jak trudno wychować hokeistę 
i jak zostać chirurgiem amatorem, dla-
czego nudna telewizja jest fascynująca 
i kto w Polsce jest mistrzem w obrażaniu 
się. Support – Szymon Baraniecki. Po-
czątek wydarzenia o godz. 19. Miejsce: 
Resursa Obywatelska. Wstęp płatny.

Sobota, 25 lutego
 Bębnienie w Naszej Szkapie. 
O godz. 19 MOK „Amfiteatr” i  pub 
Nasza Szkapa zapraszają miłośników 
integracji przy muzyce na warsztaty 

z instrumen-
tami perku-
syjnymi. Bę-
dzie można 
zagrać  na 
b ę b n a c h 
pochodzą-
cych z ca-
łego świata 
i spontanicz-
nie wraz z innymi tworzyć różnorod-
ne rytmy. Wydarzenie jest związane 
z powstawaniem Otwartego Teatru 
Perkusyjnego, który regularnie spoty-
ka się w budynku Amfiteatru przy ul. 
Śniadeckich 2. Warsztaty poprowadzi 
twórca Studium Instrumentów Etnicz-
nych oraz zespołu DYM, doświad-
czony bębniarz Piotr Stiff Stefański. 
Wstęp wolny.

Niedziela, 26 lutego
 Bajkowa Niedziela. Resursa Oby-
watelska zaprasza o godz. 11 na Bajko-
wą Niedzielę. Będzie można zobaczyć 
spektaklu „Szelmostwa Lisa Witalisa”. 
Bohater przedstawienia „miał rozumu 
za dziesięciu”, a swoim sprytem wpra-
wiał w podziw. Jednak ten lisek to 
prawdziwy szelma! Nie potrafił nawet 
przez chwilkę przestać kombinować, 
oszukiwać, aż dziwnym trafem został 
prezydentem lasu, ale oszukane zwie-
rzęta na czele z Wilkiem próbują go 
tej funkcji pozbawić. Przedstawienie 
zaprezentuje, działający w Resursie od 
1993 roku, Teatr Poszukiwań. Zespół 
tworzą uczniowie szkół średnich – mi-
łośnicy sztuki aktorskiej, wielbiciele 
żywego słowa. Reżyseruje Katarzyna 
Sasal. Bilety na wydarzenie kosztują 10 
zł. Wejściówki można nabywać online 
na biletyna.pl i w kasie Resursy w go-
dzinach pracy lub bezpośrednio przed 
wydarzeniem.

 Queen symfonicznie. Koncerty 
łączące muzykę zespołu Queen z sym-
fonicznymi aranżacjami w wykonaniu 
chóru i orkiestry Alla Vienna już od 10 
lat zachwycają fanów twórczości legen-
darnej grupy. Zaplanowany pierwot-
nie jednorazowy występ przerodził się 
w wielką trasę koncertową w najwięk-
szych salach w kraju. To dwugodzinny 
spektakl podzielony na dwie części, 
z najwspanialszymi kompozycjami 
Queen. Finał uświetni występ solisty 
Sebastiana Machalskiego, wcielające-
go się w rolę Freddiego Mercury’ego. 
W drugiej części pojawi się gitarzysta 
solowy Darek Wawrzyniak. Godz. 19, 
sala Radomskiej Orkiestry Kameral-
nej. Wstęp płatny.

Majewski ma na swoim koncie 
udział w wielu konkursach i festi-
wa lach muz ycznych. 
Wystąpił też w naszym 
konkursie Co Za Ta-
lent! – w edycji 2018 
i 2019. Był laureatem na-
grody specjalnej i finali-
stą. Występował też w te-
lewizyjnych programach: 
„The Voice of Poland”, 
„Jaka to melodia” czy 
„Szansa na sukces”. Za-
śpiewał też na Sylwestrze 
Marzeń 2022 wykonując 
utwór „Flames of Love”.

Ma na swoim koncie kilka autorskich 
singli: „Niepewne”, „Swoje miejsce” 

czy „Prosto w ciszę”, które można zna-
leźć w serwisach streamingowych i na 

YouTube. Majewski jest 
w trakcie nagrywania 
swojej premierowej płyty.

Polskie preselekcje do 
67. Konkursu Piosenki 
Eurowizji, czyli koncert 
„Tu bije serce Europy! 
Wybieramy hit na Eu-
rowizję!” odbędzie się 
w niedzielę w podwar-
szawskich Szeligach. Yan 
będzie jednym z dzie-
sięciorga wykonawców, 

a zaśpiewa utwór „Champion”.

MN

Yan wygra?
Radomianin Yan Majewski weźmie udział w polskich preselekcjach do 67. 
Konkursu Piosenki Eurowizji.
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Wszystko rozpocznie się o godz. 
14 nad zalewem; będzie czas, żeby 
się zarejestrować. O godz. 14.30 za-
planowano Bieg Morsa na dystansie 
2100 m (obowiązuje morsowy strój), 
a pół godziny później – rozpoczęcie 
zawodów (zabaw) grup morsujących. 
Rozgrzewka i „chrzest” Młodych 
Morsów i Foczek rozpoczną się 
o godz. 15.30. Kwadrans później 
odbędzie się wspólne wejście do 
wody (morsowanie). Potem morsy 
zapraszają na poczęstunek (gro-
chówka, kiełbaska, bigos, ciasto 
i herbata) oraz wspólną zabawę przy 
ognisku i muzyce.

Impreza zakończy się o godz. 
18. W trakcie zlotu przeprowadzo-
na zostanie zbiórka i licytacje na 
rzecz Igorka – mieszkańca gminy 
Jastrząb, u którego zdiagnozowa-
no mózgowe porażenie dziecięce 
czterokończynowe. Igor jest objęty 
opieką wielu specjalistów, przed 
nim daleka i, niestety, bardzo kosz-
towna droga do samodzielności.

Wydarzenie organizują miejsco-
wi Mrozoodporni i Urząd Gminy 
w Jastrzębiu. Patronem jest Rekord 
Grupa Mediowa.

CT

Zlot morsów
w Jastrzębiu
Będzie bieg, chrzest młodych Morsów 
i Foczek oraz poczęstunek – w sobotę, 
25 lutego w Jastrzębiu odbędzie się VII 
Zlot Morsów.

To druga edycja imprezy i tak 
jak poprzednia odbędzie się w hali 
MOSiR-u przy ul. Narutowicza 9. 
„Szykujemy piękne, nowe gatunki 

roślin, rozszerzając nasz i tak już 
bogaty asortyment o te, których 
wcześniej nie było. No i oczywi-
ście... oprócz tych najpopularniej-
szych, znajdziecie też dział roślin 
kolekcjonerskich, których ceny 
staramy się aby były bezkonku-
rencyjnie niskie (co w poprzednim 
sezonie udowodniliśmy chyba 
wszystkim)” – piszą organizatorzy 
wydarzenia. – „Wciąż odwiedzamy 
i rozmawiamy z ogrodnikami szuka-
jąc nowości, dbając o jak najlepszej 
jakości asortyment i aby inflacja nie 
wpływała istotnie na ceny”.

Organizatorzy zapewniają, że 
rośliny doniczkowe pochodzą pro-
sto z hodowli – bez pośredników; 
są zarówno małe, jak i duże. Ceny 
zaczynają się od 5 zł.

Podczas festiwalu kupimy też eko-
nawozy, środki ochrony roślin, torby 
tekstylne, literaturę i akcesoria dla 
pasjonatów.

W sobotę możemy odwiedzić halę 
MOSiR-u w godz. 8-20, a w niedzie-
lę w godz. 10-18. Wstęp bezpłatny.

CT

Festiwal
roślin
Rośliny, doniczki, nawozy i literaturę 
będzie można kupić w sobotę i niedzielę 
(25-26 lutego) podczas Festiwalu Roślin.

„We Were the Lucky Ones” 
(polski tytuł „My mieliśmy 
szczęście”) to historia rodzi-
ny rozdzielonej na początku 
II wojny światowej i gotowej 
zrobić wszystko, by przeżyć 
i ponownie się połączyć. Jest 
wiosna 1939 roku, trzy po-
kolenia rodziny Kurców sta-
rają się, mimo widma wojny, 
żyć normalnie. Rozmawiają 
o nowo narodzonych dzie-
ciach i rozkwitającej miłości. Milczą 
o coraz trudniejszych warunkach 
Żydów w Radomiu. Wkrótce nie 
będą już mogli odwracać wzroku od 
rozlewającego się po Europie okru-
cieństwa, które dotknie także ich. 
Los rzuci Kurców w różne strony 
świata. Rozpocznie się ich trudna 
walka o przetrwanie.

O tym, że jej rodzina prawie w ca-
łości ocalała z Holocaustu, Amery-
kanka Georgia Hunter usłyszała 
w wieku 15 lat. Dowiedziała się 
także, że dziadkowie (jest wnuczką 
Adiego Kurca) pochodzili z Rado-
mia. Przed wojną Kurcowie miesz-
kali w kamienicy przy ul. Malczew-
skiego 14. Po skończeniu studiów 
Georgia przez 10 lat zbierała rodzin-
ne opowieści i przeczesywała archi-
wa; przyjeżdżała też do Europy, żeby 
poznać losy Kurców. W powstaniu 
książki „We Were the Lucky Ones” 
pewien udział miała Resursa Oby-
watelska, a konkretnie Kuba Mitek, 
ówczesny pracownik tej instytucji. 
Kiedy Georgia Hunter w 2015 roku 
przyjechała do Radomia, właśnie on 
pomagał jej w odkrywaniu śladów 
rodziny w naszym mieście.

„We Were the Lucky One” uka-
zała się w USA w 2017 roku i od 
razu stała się bestsellerem. Bardzo 
szybko została też wydana w Pol-
sce. W grudniu 2018 roku Georgia 
Hunter była gościem, wirtualnym, 
za pośrednictwem Internetu, Retro-
spotkania. Już wtedy nie wyklucza-
no, że książka zostanie sfilmowana.

Ośmioodcinkowy serial ma wy-
produkować platforma Hulu. Zagra-
ją w nim m.in. gwiazdy izraelskiego 
k ina: Lior Askhenazi , Michael 
Aloni i Hadas Yaron. Zobaczymy 
także Joey King. Popularność przy-
niosła jej rola Elle Evans w komedii 
romantycznej Netf liksa „Kissing 
Booth” i jej dwóch sequelach. Lo-
gan Lerman z kolei wcieli się w rolę 
Adiego Kurca. Choć Lerman wystę-
pował na ekranie od najmłodszych 
lat, popularność w Hollywood zdo-
był dzięki tytułowej roli w dypty-
ku fantasy „Percy Jackson”. Nad 
scenariuszem pracuje Erica Lipez, 
znana z takich produkcji, jak „The 
Morning Show” czy „Bates Motel”.

Data premiery nie jest jeszcze znana.

NIKA

O rodzinie Kurców
Powstaje serial o rodzinie Kurców – radomskich Żydów. To amery-
kańsko-polska produkcja na podstawie książki Georgii Hunter „My 
mieliśmy szczęście”.
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Karolina Adamczyk to medioznaw-
czyni i edukatorka medialna od lat 
związana ze Stowarzyszeniem FILM-
FORUM. Dyrektorką organizacyjną 
Kameralnego Lata została w 2018 roku. 
Przez dwa lata (2020-2021) funkcję tę 
łączyła z rolą dyrektorki artystycznej. 
Od tego roku jej miejsce zajmie Bar-
tosz Bednarczyk, podczas gdy Łukasz 
Adamski nadal będzie pełnił funkcję 
dyrektora artystycznego.

Bartosz Bednarczyk urodził się 
w 1984 roku. Absolwent dziennikarstwa 
i komunikacji społecznej oraz prawa, ro-
dowity radomianin. Od ponad dekady 
zajmuje się produkcją filmów dokumen-
talnych i widowisk o tematyce historycz-
nej. Współtwórca i właściciel Wytwórni 
Filmów i Widowisk Historycznych VIS. 
Na swoim koncie ma kilkanaście filmów 
dokumentalnych i ponad 200 widowisk 
historycznych w całej Polsce.

Nowy dyrektor Kameralnego Lata 

udziela się też jako harcerz. Przez 10 lat 
pełnił funkcję komendanta hufca ZHP 
Radom-Miasto, a obecnie jest zastępcą 
naczelniczki ZHP ds. relacji zewnętrz-
nych. To również szef sztabu i organiza-
tor radomskich finałów Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy.

– Cieszę się, że mogę podjąć nowe 
wyzwanie w tworzeniu Kameralnego 
Lata. Szczególnie podoba mi się jego 
wymiar społeczny i edukacyjny. Wie-
rzę, że dla młodych adeptów kinemato-
grafii może to być ważny krok w świat 
filmu, a jak to ujął Gustaw Holoubek we 
„Wspólnym pokoju” Wojciecha Jerzego 
Hassa: „Drogi do wielkiego świata pro-
wadzą przez Radom” – mówi nowy dy-
rektor Kameralnego Lata.

16. Ogólnopolskie Spotkania Filmo-
we Kameralne Lato odbędą się od 2 do 
8 lipca.

CT

Zmiana dyrektora
Bartosz Bednarczyk zastąpił Karolinę Adamczyk na stanowisku dyrektora 
organizacyjnego festiwalu Kameralne Lato.
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Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji rozstrzygnął właśnie przetarg 
na projekt i budowę wodnego placu 
zabaw. Oferta iłżeckiej firmy Deka 
opiewała na nieco ponad
 2 mln 330 tys. zł.

Wodny plac zabaw to jeden ze 
zwycięskich projektów Budże-
tu Obywatelskiego Radomia. 
Zgodnie z założeniami w pobliżu 
zalewu, od strony ul. Stasieckiego 
ma powstać niecka o powierzch-
ni 200 metrów kwadratowych, 
a w niej 14 atrakcji wodnych, m.in. 
ważka, grzybek, storczyk, misa, 
tęczowy tunel, flaming czy dysze 
wodne. Wykonawca będzie miał 
też za zadanie ustawić kontenero-
wy budynek socjalny z toaletami, 
zamontować oświetlenie i zagospo-
darować teren wokół placu.

Zwycięzca przetargu ma na wy-
konanie wszystkich prac dziewięć 
miesięcy.

CT

Powstanie
wodny plac
Firma Deka z Iłży zaprojektuje i wybu-
duje wodny plac zabaw nad zalewem 
na Borkach.

Chodzi o odcinek między ul. 11 
Listopada a Żółkiewskiego wraz 
z obsługą komunikacyjną przyle-
głych osiedli. To jeden z etapów 
trwających obecnie prac projekto-
wych. Prowadzi je wybrana w dro-
dze przetargu spółka MT-Projekt 
z Grójca.

– Nie ulega wątpliwości, że ul. 
Zbrowskiego musi zostać prze-
budowana, by zapewnić właściwą 
obsługę komunikacyjną osiedli Go-
łębiów I i Gołębiów II. W ostatnich 
latach w tej części miasta rozwinę-
ło się budownictwo mieszkaniowe. 
W godzinach szczytu tworzą się 
korki i często bardzo trudno jest 
wyjechać z osiedli – mówi wicepre-
zydent Mateusz Tyczyński. – Dla-
tego chcemy rozbudować samą 
Zbrowskiego i wprowadzić szereg 
innych rozwiązań poprawiających 
płynność ruchu. Oczywiście równie 
ważne jest zapewnienie bezpie-
czeństwa kierowcom, rowerzystom 
i pieszym.

Wstępna koncepcja zakłada, że 
ul. Zbrowskiego będzie drogą dwu-
jezdniową, a na skrzyżowaniu z ul. 
Paderewskiego i wyjazdem z osie-
dla Etiuda miałoby powstać turbi-
nowe rondo. Podobne rozwiązanie 
ma zostać zastosowane u zbiegu 
ul. Zbrowskiego z projektowanym 
przedłużeniem ul. Rapackiego.

Proponowana jest też budowa 
połączenia ul. Żółkiewskiego z ul. 
Chodowicza, umożliwiającego wy-
jazd z osiedla w kierunku wschod-
nim oraz przedłużenie ul. Orląt 
Lwowskich do osiedla Symfonia 
i połączenie ul. Andersa z ul. Go-
łębiowską w pobliżu projektowanej 
trasy N-S.

Konsultacje potrwają do 9 mar-
ca. Szczegółowe informacje, w tym 
koncepcję przebudowy, można 
znaleźć w Biuletynie Informacji 
Publicznej Radomia.

KAM

Jaka
Zbrowskiego?
W czwartek rozpoczęły się konsultacje 
społeczne dotyczące wstępnej koncep-
cji przebudowy ul. Zbrowskiego.

  MIC+A¦�KAC=25

– Mieszkańcy czują się oszukani. 
Była mowa, że mieszkania mają być 
tanie i przeznaczone dla osób, których 
nie stać na kredyt, a zamiast tego mamy 
drogie mieszkania dla osób, których 
nie stać na mieszkanie w nich – mówił 
poseł Konrad Frysztak.

R a z em z  n i m n a  s p ot k a n ie 
z mieszkańcami bloków przy ul. 
Tytoniowej przyszli posłowie Alek-
sander Miszalski i Michał Kraw-
czyk. Parlamentarzyści PO zbierają 
zgłoszenia od mieszkańców i pla-
nują kontrole w Polskim Funduszu 
Rozwoju i MDR-ach. Bo problemy 
dotyczą nie tylko radomian, ale też 
lokatorów Mieszkań Plus w Świdni-
ku czy Krakowie. – Odbyłem spo-
tkanie w Krakowie z mieszkańca-
mi dzielnicy Kliny i okazało się, że 
w tym programie nie działa prawie 
nic. PFR zmienia cały czas komuni-
katy, czy droga do własności będzie 
w ogóle możliwa. Jeśli ktoś inwestuje 
kilkadziesiąt tysięcy złotych oszczęd-
ności, to prawdopodobnie z myślą, 
że będzie mógł to mieszkanie wyku-
pić – tłumaczył Miszalski.

Poseł Krawczyk spotkał się z miesz-
kańcami Świdnika i Zamościa. Wielu 
z nich zgłaszało usterki w lokalach, 
a próby kontaktu z zarządcą budyn-
ku okazały się nieskuteczne. – Bardzo 
często dochodzi do pęknięć ścian, pa-
nele na podłodze odchodzą, a grzyb 
wychodzi na ścianie. Kiedy mieszkań-
cy dobiją się do zarządcy budynku, to 
ich zgłoszenia są przez wiele miesięcy 
ignorowane. Nikt tych usterek nie na-
prawia – twierdził Krawczyk.

Na spotkanie prz ysz ło k i lku-
dziesięciu mieszkańców lokali przy 
ul. Tytoniowej. Ich obawy dotyczą 

m.in. procedury dojścia do własno-
ści. – Przede wszystkim nie wiem, 
czego się spodziewać. Jeżeli nawet 
PFR powiedział, że będą opcje doj-
ścia do własności w miastach, które 
miały taką możliwość przedstawioną, 
to nie wiemy, na jakich warunkach. 

Boję się, że one będą absurdalne i nie 
na nasze możliwości. Mając dwójkę 
dzieci, w tym jedno niepełnospraw-
ne, które wymaga specjalistycznego 
sprzętu rehabilitacyjnego, ponoszę 
duże koszty codziennego życia. Li-
czyłam, że warunki mieszkalne będą 
spełniały nasze potrzeby – mówiła 
jedna z mieszkanek.

Wiele osób skarżyło się na duże 
podw yżk i opłat . – Jestem sama 

z dzieckiem i płacę 1730 zł za 45 
metrów. I to już po dopłacie 250 zł 
z miasta. A to ma obowiązywać przez 
15 lat, więc co się stanie, jak za chwilę 
nie będzie nas stać? Jeśli dojście do 
własności będzie kosztowało 6 tys. zł 
miesięczne, to trzeba będzie wziąć 

kredyt, żeby to udźwignąć – opowia-
dała inna lokatorka.

– Ja mam mieszkanie 49 metrów. 
Przy podpisaniu umowy płaciliśmy 
1640 zł z dopłatą, a w tym momencie 
mam 1900 zł – relacjonował ktoś inny.

Mieszkańcy zwracają także uwa-
gę na zły stan techniczny budynków 
i trudności w kontakcie z zarząd-
cą. – Wysyłaliśmy maile do poprzed-
niego zarządcy w sprawie uszkodzo-

nych okien, on przekazał informacje 
nowemu. A ten przyjechał i powie-
dział, żebym kupił sobie watę i zatkał 
okna, bo on nic z tym nie zrobi – mó-
wił jeden z obecnych na spotkaniu 
mieszkańców. – Kilka dni temu za-
trzasnąłem się w windzie. Przyje-

chało pogotowie, wypuścili mnie. 
Zapytałem, jaka była przyczyna 
i usłyszałem, że jest ona uszkodzo-
na. Ale nowy zarządca stwierdził, 
że nie będzie ponosił takich kosz-
tów naprawy.

Inne kwestie zgłaszane przez 
mieszkańców to m.in. pękające 
szyby w oknach, nieszczelność in-
stalacji hydraulicznej, co powoduje 
zalewanie mieszkań, pojawiający 
się grzyb na ścianach, odpadające 
listwy czy problemy z wentylacją, 
co skutkuje uporczywym hałasem.

Obecni na spotkaniu posłowie 
zadeklarowali, że zbiorą wszyst-
kie uwagi mieszkańców i przeka-
żą w Polskim Funduszu Rozwoju. 
Chociaż wciąż nie dostali odpowie-
dzi na pismo złożone na początku 
lutego.

16 lutego Polski Fundusz Rozwo-
ju ogłosił zasady wsparcia finanso-
wego w ramach Mieszkania Plus. 
„Obecnie oferowana stawka czyn-
szu oraz kaucja nie będą podlegać 
waloryzacji o wskaźnik inflacji do 

końca 2025 roku. Przeciętna kwota 
oszczędności dla budżetu domowe-
go najemcy wyniesie nieco ponad 5 
tysięcy złotych. Dodatkowym wspar-
ciem będzie zwrot kaucji w wysoko-
ści jednomiesięcznego czynszu, który 
będzie dotyczył wszystkich najemców 
osiedli Funduszu Mieszkań dla Roz-
woju. Średnio dla najemcy będzie 
to 1500 zł oszczędności” – czytamy 
w komunikacie PFR.

Mieszkanie usterka
Pękające szyby w oknach, wysokie opłaty, problemy z dojściem do własności czy trudności w kontakcie z zarządcą bu-
dynku – takie uwagi zgłaszali mieszkańcy bloków przy ul. Tytoniowej, wybudowanych w ramach rządowego programu 
Mieszkanie Plus. W poniedziałek spotkali się z nimi posłowie Platformy Obywatelskiej.
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Preply to zaawansowana platforma 
do nauki języków obcych zdalnie. „Po-
nad połowa światowej populacji mówi 
więcej niż w jednym języku, przy czym 
43% z nich klasyfikuje się jako osoby 
dwujęzyczne, a kolejne 17% jako wie-
lojęzyczne. Według danych Eurostatu 
niemalże połowa Polaków 
w wieku 25-64 lat porozu-
miewa się w co najmniej 
jednym języku obcym. 
Idąc ze statystykami nieco 
dalej, 19,2 % naszych ro-
daków zna 2 języki obce, 
a trzema językami obcymi 
włada 2,8 % z nas” – czy-
tamy na stronie Preply. – „Patrząc na 
perspektywę bardziej wielojęzycznej 
przyszłości, postanowiliśmy zbadać, 
w jakich miastach w Polsce najłatwiej 
jest wychować młode, multilingwistycz-
ne pokolenie”.

Platforma przeanalizowała dane 
dotyczące szkół dwujęzycznych/obco-
języcznych, zapotrzebowanie na naukę 
języka i liczbę obcokrajowców w 67 pol-
skich miastach i miasteczkach.

Pierwsze miejsce w rankingu zajął 
Koszalin, drugie Leszno. „Podium ran-
kingu miast najłatwiejszych do wycho-
wywania wielojęzycznych dzieci zamy-

ka Radom. Miasto oferuje nieco mniej 
dwujęzycznych szkół niż jego rywale, 
bo 20. Jest to o 14 placówek mniej niż 
miasto z ich najwyższą liczbą, czyli Ko-
szalin (w przeliczeniu na 10 000 dzie-
ci). Oceny tych szkół są jednak bardzo 
wysokie (4,89/5), stąd trzecie miejsce 

tego miasta w ogólnym 
rankingu” – piszą autorzy 
zestawienia.

W Radomiu najwięk-
szą popularnością cieszy 
się język angielski.

W woj. mazowieckim 
odnotowano największy 
procent – 3,13 – obcokra-

jowców w kraju. Średnia liczba wyszu-
kiwań w Google, dotycząca nauki języ-
ka w 2022 roku wyniosła 2,3 tys.

– To bardzo dobra informacja – cie-
szy się wiceprezydent Katarzyna Ka-
linowska. – Ranking pokazuje pro-
fesjonalne podejście naucz yciel i 
i dyrektorów do nauki języków obcych. 
Siedem szkół, dla których organem 
prowadzącym jest miasto Radom, re-
alizuje program dwujęzyczności – wy-
branych przedmiotów można się tam 
uczyć w językach obcych.

¦8KA6=�K2²CI(/NIAK

Radom przyjazny
Radom jest jednym z trzech najlepszych w Polsce miejsc do nauki języka 
obcego – wynika z badania przeprowadzonego przez platformę Preply.

IDEX to jedyna międzynarodo-
wa wystawa i konferencja poświęco-
na obronności w regionie Bliskiego 
Wschodu i Afryki Północnej, podczas 
której prezentowane są najnowsze 
technologie w lądowych, morskich 
i powietrznych sektorach obrony. 
Odbywa się co dwa lata w centrum 
stolicy Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich – Abu Dhabi. W tegorocz-
nych targach uczestniczą wystawcy 
z 65 krajów. M.in. delegacja Polskiej 
Grupy Zbrojeniowej z Fabryką Bro-
ni „Łucznik” – Radom. Na wystawie 
znajdują się flagowe produkty wytwa-
rzane w radomskim zakładzie, które 
cieszą się dużą popularnością wśród 
odwiedzających wystawę.

– Region Bliskiego Wschodu i Afry-
ki Północnej to dla naszej spółki bar-
dzo perspektywiczny rynek. Cieszy 
nas, że nasze produkty wzbudzają 
duże zainteresowanie i otrzymują 
przychylne opinie uczestników Tar-
gów IDEX – mówi Seweryn Figurski, 
członek zarządu Fabryki Broni.

W stolicy Zjednoczonych Emiratów 

Arabskich goście targów mogą zapo-
znać się z rodziną karabinków MSBS 
Grot, które dostępne są w różnych 
kalibrach, z różnymi długościami lufy 
oraz w układzie klasycznym i bezkol-
bowym (bullpup). Nie zabrakło także 
granatników MSBS Grot – podwie-
szanego i samodzielnego. Prezentowa-
ny jest także karabinek automatyczny 
Beryl M762 kal. 7,62 x 39 mm czy pi-
stolet samopowtarzalny VIS 100.

– Udział w targach zrzeszających 
wystawców oraz kontrahentów z Bli-
skiego Wschodu i Afryki Północnej 
jest dla nas doskonałą okazją do 
rozmów z potencjalnymi klientami 
z tego regionu – mówi dr Wojciech 
Arndt, prezes zarządu FB. – Warto 
podkreślić, że radomska Fabryka 
Broni ma już kontrahentów z Afry-
ki Wschodniej. Mamy nadzieję, że 
wkrótce dołączą do nich kolejni 
z tego regionu świata.

Dziś (piątek, 24 lutego) jest ostatni 
dzień targów.

CT

Fabryka Broni
na targach

Rodzina karabinków MSBS Grot po raz kolejny prezentowana jest na 
zagranicznych targach, tym razem w Abu Dhabi.
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W kusy wtorek, zgodnie z jedlińską 
tradycją, na miejskim rynku miało 
miejsce wielkie widowisko – odgry-
wane corocznie według XIX-wiecz-
nego scenariusza. To jedyne takie 
przedstawienie w Polsce i w tej części 
Europy. Obrzęd definitywnie kończy 
karnawał, jest też pożegnaniem zimy.

– Śmierć kojarzy nam się z czymś 
złym. Mieszkańców Jedlińska i ziemi 
jedlińskiej to święto ma napawać ra-
dością i skłaniać do myślenia o zdro-
wiu i szczęściu. Zwłaszcza po tych 
ciężkich czasach związanych z pan-
demią i sytuacją na wschodniej grani-
cy – mówił wójt Kamil Dziewierz.

Od rana we wtorek na ulice miasta 
wychodzą przebierańcy, zwani ku-
sakami. Wszystkie postaci, w tym tak-
że kobiece, grają mężczyźni. To zapo-
wiedź głównego widowiska, jakim jest 
sąd nad śmiercią, a potem jej ścięcie.

 – Gdy tak mówi kat czerwony / 
I patrzy na wszystkie strony / Każdy 
się trwoży i lęka / A biedna śmierć 
ciężko stęka / Pod płachtą nakryta 
klęczy / Wzdycha i okropnie jęczy 
/ Dzwoni suchymi zębami / Kłapie 
drżącymi szczękami… / On tymcza-
sem mieczem machnie / Tak ją w szy-
ję mocno ciachnie / Że od razu głowa 
spada / I kadłub na ziemię opada / 
A z głowy popiół się prószy / Kot 

ucieka w miejsce duszy / A wszyscy 
krzyczą weseli / Że śmierci głowę 
ucięli / Że się już nad nią zemścili 
/ Że ją na zawsze zabili / Że się już 
śmierci pozbędą / Że już umierać nie 
będą – recytował ławnik.

Pierwsza wzmianka o obrzędzie 
pojawiła się w drugiej połowie XIX 
wieku w warszawskiej „Gazecie 
Codziennej”. Był to przedruk listu 
ks. Jana Kloczkowskiego, ówcze-
snego proboszcza parafii w Jedliń-

sku, w którym opisywał widowisko. 
Początki tego zwyczaju są jednak 
znacznie wcześniejsze.

Sąd zen ie Śmierc i  odby wa s ię 
w obecności publiczności licznie zgro-
madzonej na rynku. Kiedy Śmierć zo-
staje wywieziona z miasta w trumnie, 
aktorzy i publiczność bawią się do 
północy. Bo Śmierć została pokonana.

Tegoroczne kusaki stały się też 
okazją do podziękowań i wyróżnień. 
Jedlińskiego Raczka, wręczanego za-

służonym ziemi jedlińskiej otrzymał 
Zygmunt Kobylarczyk – zaangażowa-
ny w działalność klubu piłkarskiego 
Drogowiec Jedlińsk.

– Cieszę się, że jest osoba, która 
wspiera młodzież, dzieli się środka-
mi, finansuje klub. Za to serdecznie 
dziękuję – mówił wójt Dziewierz.

– Kiedy przyszedłem tu osiem lat 
temu, nie było zbyt wielu młodych 
adeptów piłki nożnej; drużyna była 
w klasie A. To mnie pobudziło do 

działania, aby podnieść rangę klu-
bu – dziękował za wyróżnienie Zyg-
munt Kobylarczyk, były prezes Dro-
gowca Jedlińsk.

Podziękowanie za wieloletn ią 
współpracę otrzymała też Agniesz-
ka Gryzek, dyrektorka Gminnego 
Centrum Kultury i Kultury Fizycznej 
w Jedlińsku, która została kierowni-
kiem Urzędu Stanu Cywilnego. Sta-
nowisko dyrektorki centrum kultury 
objęła Anna Malinowska.

ŒPLHrFL JłoZę XFLęOL���
Karnawał symbolicznie pożegnany. Mieszkańcy Jedlińska obserwowali na rynku ścięcie Śmierci, która „upiła się w kusaki i kosę zgubiła”. Wystawiane 
w przeddzień środy popielcowej widowisko to tradycja kultywowana wyłącznie w tej miejscowości.
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-Ęzyk SolVki rozwiMa ViĘ czy zwiMa?
– Na pewno się rozwija. To troszkę 

tak, jak żywy organizm. Wiele słów 
wnika do współczesnej polszczyzny. 
I tak jak kiedyś mówił prof. Jerzy 
Bralczyk, na pewno nasz język nie 
ubożeje, bo to, co jest w języku, to nie 
zanika. Co najwyżej my, użytkownicy 
tej polszczyzny możemy mieć ubogi 
język. Natomiast sam język jako pe-
wien system nieustannie ewoluuje, 
rozwija się. I myślę, że to chyba do-
brze, bo nadąża też za potrzebami 
dzisiejszych użytkowników polszczy-
zny.

:âaŒciwie kaŮdego dnia do MĘzyka 
SolVkiego wcKodzą nowe Vâowa� +ucznie 
ogâaVzane MeVt mâodzieŮowe Vâowa roku� 7e 
mâodzieŮowe Vâowa SrzyMmuMą ViĘ,
uŮywamy icK?

– Czasem py tam o to swoich 
uczniów, głównie licealistów, bo ja 
już troszkę za niektórymi nie na-
dążam... Chociaż podobało mi się 
bardzo słowo „dzban”, które kiedyś 
było młodzieżowym słowem roku, tu 
jeszcze mieściłem się wiekowo. Ale 
śpiulkolot? Młodzież stwierdziła, że 

generalnie go nie używa. Wiem, że 
influencerzy zastanawiali się nawet, 
na jakiej podstawie śpiulkolot został 
wybrany młodzieżowym słowem roku. 
Ale już zeszłoroczna „essa” czy „XD” 
to jest ten język, z którego młodzież 
rzeczywiście korzysta. Mnie, powiem 
szczerze, też się podobają niektóre 
neologizmy, neosemantyzmy, te no-
winki językowe... Na przykład, poja-
wiły się „fałszywieści” na określenie 
fake newsów.

No wâaŒnie��� PoMawia ViĘ coraz wiĘceM ka�
lek MĘzykowycK, SrzenoVzonycK z róŮnycK 
MĘzyków, bo nie tylko z angielVkiego, ale 
teŮ z niemieckiego czy, oVtatnio, z ukraiĽ�
Vkiego�

– Rzeczywiście, sytuacja politycz-
na, historyczna ma ogromny wpływ 
na język. Myślę, że teraz będziemy 
mieli sporo ukrainizmów z racji tego, 
że nasi sąsiedzi tutaj goszczą. Tak 
jak kiedyś pojawiały się rusycyzmy 
czy germanizmy. To też wynikało 
z sytuacji politycznej, historycznej... 
Językoznawcy wymieniają trzy cechy 
współczesnej polszczyzny. Po pierw-
sze, niestety, wulgaryzmacja języka. 

Po drugie – właśnie zalew angielszczy-
zny. I po trzecie, chyba najważniejsze, 
niezgodność z normą językową, Co-
raz więcej osób mówi, niestarannie, 
niechlujnie, nie mówiąc już o tych 
formach, które się pojawiają w trakcie 
pisania na różnego typu forach inter-
netowych.

$ SroSoV tego niecKluMVtwa MĘzykowe�
go��� 7o teŮ cKyba MeVt reakcMą na to, 
Ůe MeVt coraz wiĘceM doSuVzczalnycK 
Iorm� Na Srzykâad ÅcKâoSacyµ� KiedyŒ 
uŮycie teM Iormy byâo nie do SomyŒlenia, 
a teraz VSotyka ViĘ z akceStacMą�

– Językoznawcy też stają się co-
raz bardziej liberalni. Dopuszczają 
różnego typu warianty. Myślę, że 
robią to dlatego, że skoro użytkow-
nicy języka sięgają po takie, a nie 
inne formy, to decyduje frekwencja. 
I forma użytkowa z czasem może się 
przerodzić we wzorcową. Natomiast 
mnie jednak jeszcze trochę irytuje 
forma „chłopacy”. Nie uważam jej 
za poprawną.

ZaSytam o modĘ na SoSrawnoŒý MĘzykową� 
7o Vzczególnie, SrzynaMmnieM moMą uwagĘ, 
zwraca w ,nternecie� KtoŒ zadaMe Sytanie 
i SoSeânia bâąd ortograIiczny� , cKyba 
wiĘceM MeVt odSowiedzi koryguMącycK ten 
bâąd niŮ merytorycznycK�

– Myślę, że to bardzo dobrze, że 
korygujemy takie błędy językowe, 
zwłaszcza w przestrzeni publicznej. 
Żeby nie utrwalały się złe wzorce. Na-
tomiast myślę, że warto – o co apeluję, 
te poprawki wprowadzać kulturalnie 
i dyskretnie. Bo to też jest kwestia kul-
tury naszego języka.

-eVt taka tendencMa w MĘzyku SolVkim, 
Vzczególnie widoczna u mâodzieŮy ² do 
Vkracania Vâów� :âaŒciwie czĘVto MeVt tak, 
Ůe rozmawiaMąc z naVtolatkiem zaVtana�
wiamy ViĘ, o co mu cKodzi�

– Kiedyś prof. Jan Miodek podawał 
przykłady takich ucięć. Jest „spoko”, 
„spoks” się pojawia, „spoczko”... 
Wrocław to „Wro”. Nie wiem... „Bro-
war” – „bro” i tak dalej. Rzeczywiście 
te ucięcia w języku młodzieży zwłasz-

cza są widoczne. One cechują się też 
wielką synonimicznością i emocjonal-
nością. Bo o to tutaj chodzi – żeby te 
swoje emocje, tę ekspresję językową 
pokazać. Co ciekawe, kiedy pytałem, 
moich licealistów, jak się zapatrują na 
fakt, że osoby, powiedzmy w moim 
wieku, starsze od nich, sięgają po ich 
język, to okazało się, że niekoniecznie 
się im to podoba. Odbierają to jako 
coś sztucznego, trochę fałszywego, 
taką na siłę chęć przypodobania się 
młodzieży.

Przy okazMi komunikacMi internetoweM nie 
moŮna nie wVSomnieý o emotkacK� Które 
Vą wâaŒciwie wVzecKobecne�

 – To prawda. Sam, przyznam szcze-
rze, mam tendencję do wysyłania emo-
tek na różnego typu komunikatorach, 
żeby ocieplić trochę rozmowę przez 
SMS czy Messengera. I jeśli ktoś pisze 
bez emotek, to zastanawiam się, czy 
jest w złym nastroju, czy może się na 
mnie obraził. Emotki zastąpiły nam 
komunikację pozawerbalną i myślę, 
że już z nami zostaną. Nie odbieram 
tego jako błąd. Myślę, że to jest raczej 
przyjemne. Komunikacja pisemna 
jest przecież oderwana od kontekstu, 
a emotki pokazują nam to, co zobaczy-
libyśmy w rozmowie rzeczywistej.

7o na koniec zaSytam o taką kweVtiĘ ocen�
ną ² czy teraz mâodzieŮ wâada MĘzykiem 
SolVkim coraz leSieM, czy coraz gorzeM?

– Myślę, że zawsze będą tacy użyt-
kownicy polszczyzny, którzy władają 
nią troszkę lepiej, i tacy, którzy wła-
dają nią troszkę gorzej. I to niezależ-
nie od wieku. Ja akurat pracuję z taką 
młodzieżą, od której jako nauczyciele 
wymagamy poprawnej polszczyzny, 
oczytania. Ale na pewno są grupy, 
które tą polszczyzną władają nie najle-
piej, właśnie bazując na różnego typu 
skrótach czy zapożyczeniach.

1HoOoJL]Py Vċ VSoNo���
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21 lutego przypada Międzynarodowy Dzień Języka Ojczystego. 

Z dr. Adrianem Szarym, językoznawcą i poetą, nauczycielem języka polskiego 

w VI Liceum Ogólnokształcącym im. Jana Kochanowskiego, 

wykładowcą Uniwersytetu Technologiczno-Humanistycznego

rozmawiał Michał Kaczor.

Rozmów z ciekawymi ludźmi 
można na antenie Radia Re-
kord słuchać od poniedział-
ku do piątku o godz. 12.
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24 lutego 2022 roku Rosja zaata-
kowała Ukrainę. Już w pierwszych 
dniach wojny, kiedy tylko Ukraińcy 
zaczęli masowo przekraczać polską 
granicę, uciekając przed bombami, 
zniszczeniem i śmiercią, radomia-
nie zmobilizowali się do pomocy. 
Uchodźcy potrzebowali wszystkie-
go – dachu nad głową, ubrań, żywno-
ści, leków, środków higienicznych.

PUNKT PIERWSZEJ POMOCY

– Punkt powstał błyskawicznie, 
właściwie z dnia na dzień i wbrew ja-
kimkolwiek urzędowym regułom, bo 
w grę wchodziła wyższa idea. Szybka 
korespondencja i rozmowa z prezy-
dentem, po której zapadła decyzja, aby 
punkt pomocy ulokować w Kamienicy 
Deskurów. Wtedy nieruchomość była 
nie do końca zagospodarowana, więc 
było dużo wolnego miejsca – wspomi-

na Emil Jaskulski, kierownik Centrum 
Organizacji Pozarządowych, wtedy ko-
ordynator punktu pomocy. – Ogrom-
ne serce radomian doprowadziło do 
zapełnienia całego patio ubraniami, 
butami, wózkami dla dzieci, lekami, 

żywnością, środkami higieny osobistej, 
chemią. To był punkt pierwszej pomo-
cy. To tu przede wszystkim zgłaszali się 
Ukraińcy przybywający do naszego 
miasta,

Wolontariusze pracowali tu całymi 
dniami, a mieszkańcy Radomia przy-
nosili niezbędne rzeczy. Ratownicy 
medyczni przygotowywali apteczki 
taktyczne, wysyłane potem na front. 
Na miejscu działał punkt doradztwa 
zawodowego, przydzielano uchodź-
com mieszkania, a ukraińscy lekarze 
udzielali pierwszej pomocy.

– Przez cały okres funkcjonowania 
punktu udało się pomóc kilkunastu 
tysiącom uchodźców. Osób, które 
udzieliły pomocy, nikt chyba nie jest 
w stanie policzyć. Ludzie przynosili 
dary i wychodzili; było ich po prostu 
zbyt wielu, żeby to ogarnąć – mówi 
Emil Jaskulski.

KAMIENICA JAK HUB

O pomoc zwróciło się do Rado-
mia partnerskie miasto – Winnica. 

Wiceprezydent Mateusz Tyczyński 
podkreśla, że byliśmy jednym z pierw-
szych miast, które wysyłało pomoc 
na Ukrainę. – Transporty to bardzo 
ważna część wsparcia. Wielkie więc 
podziękowania dla wszystkich, którzy 

zdecydowali się przekazać dary, tak-
że dla tych z zagranicy, bo i stamtąd 
do nas płynęły – wspomina wicepre-
zydent. – Kamienica Deskurów stała 
się takim hubem, przez który przeszły 
dziesiątki transportów – najpierw roz-
ładowywanych, a później wysyłanych 
dalej. I wielkie dzięki dla tych, którzy 
zdecydowali się wozić te dary za gra-
nicę, poświęcać swój prywatny czas. 
Bo to wszystko było oparte na chę-
ciach i dobrej woli ludzi.

O'(5:$ü S,ė O' ZáY&+ :SPO0N,(ļ

Ukraińsko-polską granicę prze-
kraczały głównie kobiety z dziećmi. 
W marcu w Kamienicy Deskurów 
uruchomiono więc świetlicę Loko-
motywa – miejsce, gdzie ukraińskie 
maluchy mogły znaleźć trochę rado-
ści, zabawy, wytchnienia. Na pomysł 
wpadły organizacje pozarządowe, ale 
urzeczywistnić pomógł je Zakład Au-
tomatyki Kombud, który wyposażył 
placówkę w meble i zabawki. Prowa-
dzeniem świetlicy zajęła się fundacja 
Dobry Duszek.

– Bardzo fajna inicjatywa. Ci naj-
młodsi mogli znaleźć namiastkę spo-
koju, radości, oderwać się od złych 
wspomnień- mówi wiceprezydent 
Tyczyńki. – Lokomotywa działa cały 
czas. Ale są jeszcze darmowe kursy 
języka polskiego, są inne zajęcia dla 
najmłodszych. Wiele firm zaangażo-
wało się też w pomoc materialną, np. 
Dürr przekazał komputery, które są 
używane w szkołach do nauki. Mam 
nadzieję, że to przynajmniej w części 
pozwoliło zapewnić lepszy start tym 
młodym obywatelom Ukrainy, którzy 
się tutaj znaleźli.

Świetlica Lokomotywa będzie dzia-
łać dopóty, dopóki będzie potrzebna 
ukraińskim dzieciom i ich matkom.

'O%5(, &,(Pá( P5ZY-ė&,(

Starsze dzieci ci z uchodźców, któ-
rzy zdecydowali się pozostać w Rado-
miu, rodzice posłali do szkół. – Sta-
raliśmy się integrować ukraińskie 
dzieci do naszego systemu edukacji 
w dwojaki sposób. Po pierwsze: przez 
oddziały przygotowawcze, w których 
główny nacisk kładziony był na naukę 
języka polskiego. W ubiegłym roku 
szkolnym takie oddziały przygoto-
wawcze funkcjonowały w PSP nr 19, 
w Zespole Szkolno-Przedszkolnym nr 
3 i w XIII LO – mówi wiceprezydent 
Katarzyna Kalinowska. – W tym roku 
szkolnym potrzeba istnienia oddzia-
łów dwujęzycznych zmalała – został 
tylko w Zespole Szkolno-Przedszkol-
nym. I to jest dobra informacja. Zna-
czy, że dzieci ukraińskie do naszego 
systemu edukacji zostały włączone 
i realizują podstawę programową jak 
dzieci polskie. Oczywiście mają do-
datkowe godziny języka polskiego, bo 
przed nimi egzamin ósmoklasisty po 
polsku i matura, również po polsku.

Prawo nie pozwala na zatrud-
nianie ukraińskich nauczycieli, ale 
w szkołach są ukraińscy wolontariu-
sze, pracują też, jako opiekunowie, 
ukraińscy pedagodzy. – Władający 
i ukraińskim, i polskim wspomagają 
proces integracji, ale przede wszyst-
kim nauki języka polskiego. Mogą też 
tłumaczyć treści programowe polskie 
na ukraiński – wyjaśnia wiceprezy-
dent Kalinowska.

Ukraińskie dzieci chodzą do ra-
domskich przedszkoli, uczą się w pod-

stawówkach i szkołach średnich. Jest 
ich od początku ok. 700. – Oczywiście 
adaptacja do naszego systemu jest 
najłatwiejsza dla dzieci najmłodszych; 
one po dwóch, trzech miesiącach już 
posługiwały się językiem polskim ko-
munikatywnie. Im starsze dzieci, tym 
ten proces trwa dłużej – przyznaje 
Katarzyna Kalinowska. – Natomiast 
to, co mogę potwierdzić, to bardzo 
dobre, ciepłe, profesjonalne przyję-
cie dzieci z Ukrainy przez nauczycieli, 
rodziców i, przede wszystkim, przez 
polskich rówieśników.

PO0O& Z8P(áN,( ,NN$

Pod koniec czerwca punkt pomo-
cy zmienił siedzibę. Samorząd woj. 
mazowieckiego przekazał na ten cel 
budynek przy ul. Wernera. Nadal jest 
tam udzielana pomoc – prawna, psy-
chologiczna, przedmedyczna, mate-
rialna i mieszkaniowa.

– Dzisiaj, po roku trwania wojny, ta 
pomoc jest zupełnie inna. Ci, którzy 
przyjechali do Radomia i zdecydowali 
się tu zostać, próbują się zagospoda-

rować, znaleźć pracę... I jeśli potrze-
bują pomocy, to doraźnej – uważa wi-
ceprezydent Tyczyński. – Oczywiście, 
cały czas funkcjonuje punkt zakwate-
rowania zbiorowego, gdzie miejsce 
mogą znaleźć ci, którzy nie są w sta-
nie poradzić sobie w inny sposób. Ale 
większość Ukraińców mieszka dzisiaj 
w prywatnych mieszkaniach.

Władze miasta szacują, że w Ra-
domiu zatrzymało się ok. 2-2,5 tys. 
Ukraińców, którzy uciekali przed 
wojną. W ubiegłym roku w Radomiu 
i regionie podjęło pracę ok. 1,5 tys. 
uchodźców zza naszej wschodniej 
granicy.

TONA DARÓW OD POWIATU

Ukraińcy od początku wojny trafili 
także do powiatu radomskiego. Sta-
rostwo błyskawicznie przygotowano 
do nich sześć miejsc, gdzie mogli 
się zatrzymać, m.in. internaty i bur-
sy. Skorzystało z nich w sumie 711 
uchodźców, którzy spędzili w nich 
blisko 48 tys. dób hotelowych. 17 kur-
sów wykonali kierowcy – wolontariu-
sze, przywożąc uchodźców z granicy. 
Zawieźli też na Ukrainę blisko tonę 
darów o wartości 50 tys. zł, m.in. do 
szpitali w Berdyczowie i we Lwowie.

– Jako powiat zorganizowaliśmy się 
bardzo szybko, już dzień po wybuchu. 
A mieszkańcy otworzyli swoje domy 
i serca – zapewnia starosta radomski 
Waldemar Trelka. – Zresztą to wtedy 
do Polski przybywało najwięcej osób. 
Powołaliśmy Powiatowe Centrum 
Koordynacji, które znalazło kwatery 
prywatne łącznie 500 obywatelom 
Ukrainy.

POMOC PRAWNA, KURSY, TRANSPORT

Powiatowe Centrum Koordynacji 
to wspólna inicjatywa starostwa i Po-
wiatowego Urzędu Pracy. Zaczęło 
działać już 26 lutego ubiegłego roku, 
mając blisko 20 woluntariuszy – pra-
cowników obu instytucji. W PCK 
stworzona została lista adresów, pod 
którymi obywatele Ukrainy mogli 
tymczasowo, nieodpłatnie zamiesz-
kać w Polsce. Centrum oferowała 
też nieodpłatny transport z granicy 
pod wskazane adresy i pomoc praw-
ną. Powstał też magazyn z pomocą 
materialną: pościelą, ubraniami, je-
dzeniem itp. Wolontariusze, którzy 

pracowali siedem dni w tygodniu, 
zajmowali się także adaptacją miesz-
kań – od prac remontowych po wypo-
sażenie.

Od 21 marca do 29 kwietnia w Ka-
mienicy Deskurów działał dodatko-
wy punkt PUP-u przeznaczony dla 
Ukraińców. Skorzystało z niego ok. 
120 osób. Zostali kompleksowo ob-
służeni: od rejestracji po otrzymanie 
ofert pracy. W kwietniu natomiast 
pośredniak urząd uruchomił kursy 
nauki języka polskiego dla obywateli 
Ukrainy. Wzięło w nich udział ponad 
200 osób.

Z kolei Mirosław Szymański, pra-
cownik Powiatowego Urzędu Pracy 
zebrał 250 książek dla dzieci w języ-
ku ukraińskim. Trafiły do siedziby 
Centrum Młodzieży „Arka”, gdzie 
powstała minibiblioteczka dla dzieci 
ukraińskich.

Sami pracownicy PUP-u też zbie-
rali dary: ubranka, buty, zabawki, 
artykuły spożywcze dla dzieci, pam-
persy i środki opatrunkowe. Wszyst-
ko trafiło do miejscowości Browary 
na Ukrainie.

':$N$ő&,( 75$NSPO57Ð:

Od początku konfliktu na Ukrainie 

%yło LFK ]Eyt ZLHOX
Wojna na Ukrainie trwa już rok. Część tych, którzy po 24 lutego 2022 roku, szukali schronienia i pomocy zdecydowała się wrócić do domu. Część posta-
nowiła zostać w Polsce i tu znaleźć dom – niechby i tymczasowy. Miasto szacuje, że w Radomiu zatrzymało się 2-2,5 tys. Ukraińców. Znaleźli mieszkanie, 
pracę, posłali dzieci do szkoły...
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R E K L A M A

w działania pomocowe włączyła się 
Caritas Diecezji Radomskiej. Już 
w pierwszym tygodniu uruchomio-
ny został punkt, gdzie mogły zgła-
szać się osoby, które przybyły zza 
wschodniej granicy. – Skoordynowa-
liśmy działania w diecezji dotyczące 
noclegów osób zgłaszających się do 
poszczególnych parafii czy innych 
punktów. Zorganizowaliśmy miej-
sca, gdzie takie osoby mogły przeby-
wać, m.in. w Kałkowie, w Pionkach, 
w Wyższym Seminarium Duchow-
nym, Starachowicach – podkreśla 
ks. Damian Drabikowski, dyrektor 
Caritas Diecezji Radomskiej.

Uruchomione zostały także ma-
gazyny, gdzie zbierano dary, m.in. 
w Starachowicach, Opocznie, Rado-
miu, Jedlińsku, Skarżysku- Kamien-
nej. – Potem te dary były pakowane 
i wysyłane na Ukrainę. Udało nam 
się wysłać 12 dużych transportów; 
to były duże ciężarówki, po 24 tony 
każda. Wysłal iśmy także ok. 24 
transportów mniejszych, busami na-
leżącymi do osób, które się do nas 
zgłaszały – wylicza dyrektor CDR.

W tych 12 transportach znalazło 
się 130 ton żywności. Były tam także 
koce, ubrania, środki czystości i hi-
gieny, piecyki, agregaty prądu. Te 
dary trafiły w dwa miejsca – do ks. 
Michała Machnio (Kołomyja), który 
prowadzi Dom dla Przesiedleńców, 
i do ks. Krzysztofa Wilka w okolice 
Kijowa. Wartość tych darów to po-
nad 1 mln zł.

PACZKA DLA UKRAINY

W kwietniu realizowany był tak-
że projekt współfinansowany przez 
Caritas Polska. Udało się wesprzeć 
finansowo blisko 2 tys. osób poszko-
dowanych. W sumie przekazano 1,2 
mln zł. Zorganizowano też dwie 
edycje akcji „Paczka dla Ukrainy”. 
W pierwszej edycji – dzięki wolon-
tariuszom, firmom i osobom indy-
widualnym – na Ukrainę wysłanych 
zostało 2,5 tys. paczek. – W drugiej 
edycji szykujemy pięć palet, które 
wyjadą z Centrum Pomocy Uchodź-
ców i Migrantom. I to będą paczki 
żywnościowe – mówi ks. Drabikow-
ski. – Zachęcamy firmy i osoby in-
dywidualne zainteresowane pomocą 
do zgłaszania się do Centrum przy 
ul. Wernera. Zachęcamy, żeby nas 
wpierać.

Od początku wojny Caritas w ca-
łej Polsce pomógł 2 mln Ukraiń-
com. 597 mln zł – to wartość po-
mocy Caritasu dla Ukrainy i dla 
uchodźców w Polsce. W szczycie 
kryzysu uchodźców wspierało 31 
tys. wolontariuszy, a 32 centra po-
mocy migrantom i uchodźcom dzia-
łają nieprzerwanie. Za pośrednic-
twem Caritasu Polacy przygotowali 
83 tys. paczek dla Ukrainy o warto-
ści 29 mln zł.

W całym kraju 24 lutego odbę-
dzie się modlitwa o pokój na Ukra-

inie. Do włączenia się w nią Cari-
tas Diecezji Radomskiej zaprasza 
wszystk ich, a szczególnie gości 
z Ukrainy, parafialne i szkolne ze-
społy Caritas oraz centra wolonta-
riatu w całej diecezji.

– Walczcie dalej, nie poddawaj-

cie się. Pokazujcie nadal swoją 
siłę – zwraca się do Ukraińcom Pa-
weł Mital z Młodzieżowego Klubu 
Ratowników; młodzi ratownicy od 
początku włączyli się w organizowa-
nie pomocy. – I wiedzcie, że w nas 
też macie wsparcie.
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Spacerkiem po mieście
Polski Czerwony Krzyż

Radomski oddział PCK był jednym z pierwszych na ziemiach polskich. 
Z inicjatywy Polskiego Komitetu Pomocy Sanitarnej został założony 18 maja 
1918 roku. Na jego czele stanął dr Adam Horczak. Początkowo Polski Czerwo-
ny Krzyż w Radomiu zajmował się gromadzeniem pieniędzy na zakup sprzętu 
medycznego, a także organizowaniem pomocy dla repatriantów oraz ludzi 
biednych, bezrobotnych i bezdomnych. Prowadził stacje opieki i pomocy dla 
niemowląt pod nazwą Kropla Mleka, bezpłatne laboratorium medyczne dla 
dzieci i ich matek czy przytułek położniczy. Szkolił też pielęgniarki i orga-
nizował ćwiczenia ludności cywilnej w zakresie obrony i ratownictwa prze-
ciwgazowego. W okresie międzywojennym prowadził też w mieście pogotowie 
ratunkowe.

Początkowo siedzibą radomskiego oddziału PCK był lokal w kamienicy przy 
ul. Lubelskiej 19 (obecnie ul. Żeromskiego), potem – przy pl. 3 Maja 8 (dziś 
pl. Konstytucji 3 Maja).

Po wybuchu II wojny światowej członkowie PCK pomagali rannym i chorym 
żołnierzom, ofiarom nalotów niemieckich i uciekinierom. Niestety, mogli tak 
pracować tylko przez kilka dni września – działalność trzeba było zawiesić 
z braku pieniędzy i sprzętu medycznego.

1 października 1939 roku PCK się odrodził – jako Delegatura Okręgu 
Kieleckiego PCK do współpracy z Radą Główną Opiekuńczą. Opiekował się 
jeńcami umieszczonymi w tymczasowych szpitalach wojskowych, prowadził 
ochronkę dla sierot przy ul. Dzikiej 4 i punkty lekarskie. Członkowie PCK 
gromadzili (nielegalnie) informacje o stratach wojennych wśród ludności cy-
wilnej. Okupant nie pozwolił jednak organizacji na rozwinięcie skrzydeł – de-
legatura została zlikwidowana 11 marca 1941 roku.

Polski Czerwony Krzyż niezbędny okazał się po zakończeniu wojny, gdy 
do Radomia zaczęły napływać rzesze jeńców i przesiedleńców ze Wschodu. 
Zorganizował dla nich dom noclegowy u zbiegu ul. Podjazdowej (obecnie ul. 
Beliny-Prażmowskiego) i Traugutta, przychodnię zdrowia przy ul. Kilińskiego 
4, ambulatorium przy ul. Żeromskiego 29 i izbę porodową.

Siedzibą PCK był lokal w kamienicy przy ul. Żeromskiego 25.
To radomski PCK uruchomił ponownie w Radomiu pogotowie ratunkowe; 

prowadził je do 1951 roku. Od 1953 do 1958 roku, czyli do chwili urucho-
mienia Państwowej Szkoły Pielęgniarskiej, prowadził też Ośrodek Szkolenia 
Pielęgniarskiego. Potem organizował kursy dla sióstr PCK, które opiekowały 
się chorymi w ich domach.

Polski Czerwony Krzyż był w czasach PRL-u bardzo prężnie działającą or-
ganizacją – zakładał koła w zakładach pracy i szkołach, propagował krwiodaw-
stwo i organizował lub współorganizował akcje humanitarne. Na początku lat 
60. przystąpił do tworzenia punktów opieki społecznej, które w 1993 przejął 
MOPS.

PCK w Radomiu działa nadal – w tej chwili jest to oddział rejonowy.

NIKA

Na podstawie informacji zawartych w „Encyklopedii Radomia” Jerzego 
Sekulskiego, Radom 2012
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Na tropach kultury
Wypożyczamy w nich książki, chodzimy na wystawy czy koncerty albo uczestniczymy w organizowanych przez nie 
wydarzeniach. Instytucje kultury w swoim mieście mógłby zapewne wymienić każdy mieszkaniec, ale czy znamy 
je naprawdę? W cyklu „Na tropach kultury” przybliżamy historię placówek kultury z Radomia i regionu radomskie-
go, prezentujemy ich zbiory i opisujemy najważniejsze z organizowanych przez nie wydarzeń.

Przez całe lata funkcję ośrodka 
kultury pełniła biblioteka. Powo-
łana do pracy z książką nie mo-
gła jednak zaspokoić wszystkich 
kulturalnych potrzeb mieszkań-
ców gminy. Stąd też decyzja Rady 

Gminy Jedlnia-Letnisko o powo-
łaniu Gminnego Ośrodka Kul-
tury. Zapadła 24 listopada 2015 
roku, ale realną działalność GOK 
rozpoczął z początkiem 2019. Na 
siedzibę placówki przeznaczono 

parter budynku po komisariacie 
policji. Na działalność kultural-
ną obiekt przekazany został przez 
starostę radomskiego, a decyzję 
podjął wojewoda.

Tak naprawdę to trzy pomiesz-
czenia wraz z sanitariami. Ponieważ 
miejsca jest za mało na wszystkie 
aktywności, GOK korzysta również 
z salki w Domu Formacji i Kultury 
„Przystań” przy parafii Opieki św. 
Józefa. Tu odbywają się wszelkie 
zajęcia ruchowe. Przed dwoma laty 
zaś Gminny Ośrodek Kultury zy-
skał filię – w Groszowicach.

GOK to placówka k u ltur y, 
gdzie każdy mieszkaniec – nie-
zależnie od wieku – znajdzie coś 
dla siebie. Można się tu nauczyć 
gry na pianinie, gitarze lub ukule-
le; są warsztaty wokalne i zajęcia 
umuzykalniające. Ośrodek kul-
tury proponuje także warsztaty 
rysunku i malarstwa, warsztaty 
fotograficzne i warsztaty ręko-
dzielnicze. Jest sekcja szachowa, 
są zajęcia korekcyjne, taneczne, 
fitness i zajęcia na zdrowy kręgo-
słup. GOK oferuje także taniec 
towarzyski dla par czy Lady Solo 
Dance. Ponadto przy pl. Piłsud-
skiego 1 organizowane są wystawy 
i „Spotkania z historią”.

NIKA
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R E K L A M A

Gminny Ośrodek Kultury
Jedlnia-Letnisko

w w w . c a r i t a s r a d o m . p l

MIŁOŚĆ,
KTÓRA PROCENTUJE

PRZEKAŻ
N A  D Z I E Ł A  P R O W A D Z O N E  P R Z E Z
C A R I T A S  D I E C E Z J I  R A D O M S K I E J

K R S  0 0 0 0 2 2 2 7 3 3
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– Od teraz wiele spraw można 
załatwić siedząc w swoim domu w fo-
telu. Nasz portal jest bezpłatnym na-
rzędziem, dzięki któremu za pomocą 
paru kliknięć o dowolnej porze 
i z każdego miejsca można sprawdzić 
np. swoje dane podatkowe, prze-
analizować dokonane płatności lub 
odebrać decyzję podatkową. Wiele 
dokumentów wypełnianych dotych-
czas za pomocą długopisu i kartki 
można zrobić już w wersji elektro-
nicznej korzystając z e-formularzy. 
Dodatkowo można złożyć oświad-
czenie, dzięki któremu urzędową 
korespondencję można odbierać 
w formie elektronicznej – mówi 
burmistrz Przemysław Burek.

Oprócz tego można wysyłać i odbie-
rać dokumenty przez internet, otrzy-
mać powiadomienie o zbliżającej się 
płatności czy umówić się na spotkanie 
z pracownikiem urzędu. – Warto 
przypomnieć, że gmina Iłża jako 
jedyna w powiecie posiada aplikację 
mobilną. Można w niej sprawdzić 
harmonogram odbioru odpadów 
komunalnych, umówić się do lekarza 
na wizytę, sprawdzić wyniki badań le-
karskich, a wkrótce zostanie udostęp-
niona karta mieszkańca – zapowiada 
burmistrz.

Mieszkaniec może się zalogować 
poprzez profil zaufany, e-dowód lub 
internetowe konto bankowe.

¦K

Cyfrowy
urząd
IŁŻA. Bez wychodzenia z domu można 
załatwić sprawy urzędowe, a w razie po-
trzeby umówić spotkanie z urzędnikiem.

  KATA5=<NA�K85(K

W niedzielny wieczór sala kina Świt 
wypełniła się do ostatniego miejsca. 
Nie byłoby jubileuszu bez przypomnie-
nia zacnej historii miasta. Prawa miej-
skie Zwoleniowi nadał król Władysław 
Jagiełło. Odebrał je, za aktywny udział 
mieszkańców w powstaniach, rosyjski 
zaborca. Ponownie Zwoleń stał się 
miastem dopiero w 1925 roku.

– Podczas II wojny światowej licz-
ne bombardowania mocno zniszczy-
ły miasto. Mimo to dźwignęło się 
z pożogi wojennej i zaczęło się rozwi-
jać – mówił burmistrz Arkadiusz Suli-
ma. – Kilkukrotnie wygrywał konkur-
sy „Mistrz Gospodarności”, a w 1979 
roku Rada Państwa, w 40. rocznicę 
wybuchu II wojny światowej, nadała 
miastu i gminie Zwoleń order Krzyża 
Grunwaldu II klasy za ofiarność i po-
święcenie społeczeństwa ziemi zwo-
leńskiej w walce z faszyzmem.

Obecnie Zwoleń to miasto prężnie 
działające i rozwijające się w wielu 
dziedzinach: gospodarce, infrastruk-
turze, edukacji i sporcie. – Edukacja 
prowadzona jest w czterech szkołach 
podstawowych, liceum ogólnokształ-
cącym oraz Zespole Szkół Rolniczo-
-Technicznych – wyliczał burmistrz 
Sulima. – Prężnie działa Dom Kul-

tury, nowoczesne kino Świt, bibliote-
ki i muzeum. Rozwijamy się również 
sportowo. Mamy pierwszoligową dru-
żynę piłki ręcznej Enea Orlęta Zwo-
leń, Miejski Klub Sportowy „Zwo-
lenianka”, który w tym roku będzie 
obchodził stulecie istnienia. Naszą 
chlubą i wizytówką jest Młodzieżowa 
Orkiestra Dęta Miasta Zwolenia, któ-
ra od wielu lat promuje ziemię zwoleń-
ską w kraju i za granicą, zdobywając 

liczne nagrody i wyróżnienia, a w 2022 
roku zdobyła złoty medal na Mistrzo-
stwach Świata Orkiestr w Holandii.

Włodarz podkreślał starania samo-
rządu o pozyskiwanie funduszy ze-
wnętrznych na inwestycje. Mówił m.in. 
o termomodernizacji Domu Kultury, 
powstawaniu nowych obiektów spor-
towych, remontach i budowie nowych 
dróg. Jubileusz 598-lecia był okazją 
nie tylko do podsumowania osiągnięć, 

ale też do podziękowania tym, któ-
rzy do tego rozwoju się przyczynili. 
Medal „Zasłużony dla ziemi zwoleń-
skiej” otrzymał Grzegorz Molendow-
ski – zastępca burmistrza Zwolenia, 
dziennikarze: Adam Dziedzic i Mie-
czysław Kaca, Sławomir Okoń – nad-
leśniczy Nadleśnictwa Zwoleń, Te-
resa Iwańska – prezes Towarzystwa 
Miłośników Miasta Zwolenia im. 
Jana Kochanowskiego i Stefan Ber-
naciak – starosta zwoleński.

– W tym mieście mieszkają lu-
dzie wielkiej pracy, wielkiego serca 
i wielkiego zaangażowania. – mówił 
Bernaciak. – To dla nas zaszczyt, 
że możemy pracować na rzecz tego 
miasta i powiatu.

W 2 0 2 5 rok u m ia sto będ z ie 
obchodzi ło 600 -lecie istnienia. 
Przygotowania już się rozpoczę-
ły – burmistrz powołał komitet or-
ganizacyjny. W związku z tym wy-
darzeniem, tuż przed oficjalnymi 
obchodami 598. rocznicy nadania 
praw miejskich odbył się wykład 
„Znaki i symbole heraldyczne Zwo-
lenia. Propozycje zmian w kon-
tekście zbliżających się obchodów 
600-lecia miasta”.

Jubileusz zwieńczył koncert „Kla-
sycznie i pop-rockowo”. Na skrzyp-
cach zagrała Kamila Malik.

Jubileusz miasta
ZWOLEŃ. Był wykład o znakach i symbolach miasta, koncert skrzypcowy, a także wyróżnienia i podziękowania dla 
zasłużonych osób – w niedzielę uroczyście świętowano jubileusz 598-lecia Zwolenia. – W tym mieście mieszkają ludzie 
wielkiej pracy, wielkiego serca i wielkiego zaangażowania – przekonywał starosta Stefan Bernaciak.
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Organizowany w pierwszy, czyli 
wstępny poniedziałek Wielkiego Po-
stu Skaryszewski Jarmark Koński to 
jedno z największych i najbardziej 
znanych wydarzeń 
tego typu w Euro-
pie. Dzisiaj łączy 
tradycję dawnych 
spotkań kupieckich 
z folklorem i sztuką 
ludową.

W  t y m  r o k u 
handel końmi od-
będzie się na tar-
gowisku miejskim; 
w pon ied z ia łek 
w godz. 6.30-16, we worek w godz. 
6.30-14. – Wszystkie konie muszą 
posiadać paszporty, być zaszczepio-
ne i wcześniej zgłoszone- mówi bur-
mistrz Dariusz Piątek.

Konie będzie można także podzi-
wiać na parkingu przy cmentarzu. 
Tam – w poniedziałek, w godz. 11.30-
-13 – zaplanowano XI Ogólnopolski 
Pokaz Koni Hodowlanych. Instruk-
torzy zaprezentują też, w jaki sposób 
konie pomagają w rehabilitacji dzieci 

i dorosłych. To nowość na Wstępach.
Jarmark koński to także okazja do 

zapoznania się z twórczością ludo-
wą. Koncert „Estrada folkloru” (ul. 

kard. Wyszyńskie-
go), podczas którego 
usłyszymy zespoły 
i śpiewaków ludo-
wych, zaplanowano 
w poniedziałek od 
godz. 10.30 do 15. 
Rękodzieło zaś ku-
pimy i w poniedzia-
łek (godz. 7-16), i we 
wtorek (godz. 7-14). 
Aleja Twórców Lu-

dowych została zlokalizowana przy 
ul. Mickiewicza.

– Dodatkowo zorganizowaliśmy 
pokaz podkuwania koni. Przy Es-
tradzie Folkloru będzie też pokaz 
kowalstwa artystycznego. Znajdzie 
się tam również miejsce do wybija-
nia skaryszewskiego denara – mówi 
Daniel Rogala, dyrektor Miejsko-
-Gminnego Ośrodka Kultury.

NIKA

7argi koĽVkie
SKARYSZEW. Będzie pokaz koni hodowlanych i pokaz podkuwania, 
występy artystów ludowych i tradycyjny jarmark rękodzieła – w ponie-
działek i wtorek (27 i 28 lutego) odbędą się Wstępy.
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Sudoku Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 (po jednej cyfrze w każdym 

polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

Z pożółkłych szpalt
Dancing-śledzik

Pod protektoratem pp: Dyr. Eusta-
chostwa Gutkowskich Liga Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej Koło 
Nr. 4 przy Fabryce Broni urządza Dacin-
g-Śledzik w salonach Hotelu Rzymskiego 
w dn. 28 II r.b., początek o godz. 19-ej.

Czysty dochód przeznaczony jest na 
zakup szybowca (płatowca bezsilniko-
wego) dla nowoutworzonej Sekcji Szy-
bowcowej.

Ziemia Radomska nr 42, 
21 lutego 1933

Dlaczego?
W Radomiu mleko jest droższe od 

Warszawskiego.
W Warszawie jest wydana cena mleka 

za 1 litr 25 gr, a w Radomiu cena miejska 
za litr aż 30 gr.

Ziemia Radomska nr 45, 
24 lutego 1933

Kradzież
Rudkowska Anna, zam. przy ul. Lu-

dwikowskiej Nr. 8 zawiadomiła, że 
w dniu 21 bm. około godz. 18-ej sub-
lokator jej Mazur Tadeusz, lat 18 skrad 
jej z siennika w łóżku 130 zł. Sprawcę 
zatrzymano. Część gotówki skradzionej 
odebrano.

Ziemia Radomska nr 45, 
24 lutego 1933

Za dużo niemieckich zapalniczek! 
Poruszaliśmy niedawno sprawę handlu 
kamykami do zapalniczek, nielegalnego 
pochodzenia. Jak zauważono, handel 
nimi na terenie Radomia w dalszym 
ciągu kwitnie, a nawet przybrał na sile. 
Ostatnio nawet kamyki niemieckiego po-
chodzenia sprzedawane są przez sklepy 
w śródmieściu.

Kwitnie również handel zapalniczkami 
niemieckiej produkcji, które sprowadza-
ne są z Warszawy.

Ziemia Radomska nr 45, 
24 lutego 1934

Wystawa wynalazków i nowości 
w Radomiu. (L) W lokalu T-wa „Oświa-
ta” przy ulicy Żeromskiego    36 otwarta 
została godna widzenia wystawa nowo-
ści i wynalazków.

Niewidziane dotychczas eksponaty 
prezentowane codziennie tłumnie odwie-
dzającej wystawę publiczności, odzna-
czone zostały na wystawach krajowych 
i międzynarodowych najwyższemi na-
grodami, złotemi medalami i Grand-Prix.

Na uwagę zasługuje między innemi 
działy: techno-chemiczny, gospodarstwa 
domowego i kuchennego, wyrobów lu-
dowych, pamiątek z polskiego wybrze-
ża, artystyczno-rzeźbiarski, zabawkowy, 
kosmetyczno-perfumeryjny, galanteryjny 
i nowoczesnych wiecznych piór.

Niezwykłą atrakcją na wystawie jest 
produkcja międzynarodowego artysty, 
który na poczekaniu wycina sylwetkę 
każdej osoby z najdokładniejszem podo-
bieństwem.

Ziemia Radomska nr 45, 
24 lutego 1934

Nieuczciwa konkurencja
W dniu 4 b. m. Srul Rozenblat (Rynek 

5) zawiadomił komisarjat, że wynajął 
zakład fryzjerski przy ulicy Żeromskiego 
29 Mojżesza Fuksa na okres 2-letni.

Tymczasem po upływie kilku tygodni 
w dniu 31 stycznia b. r. Fuks samowol-
nie wyrzucił sprzęty Rozenblata na ulicę, 
nabywając nowy czyn tem, że ma innego 
lokatora.

Ziemia Radomska nr 30, 
6 lutego 1935

Pielęgnacja drzewek
W ciągu ostatnich dni magistrat 

przeprowadzał zimową toaletę drze-
wek na ulicach miasta, stanowiących 
namiastkę właściwego zadrzewienia 
naszego miasta.

Ziemia Radomska nr 30, 
6 lutego 1935

Los radomskich muzyków
Ostatnio na terenie Radomia zaobser-

wowano pewne zmniejszenie się liczby 
bezrobotnych wśród muzyków. Przyczy-
niło się do tego poszukiwanie kandyda-
tów do zespołów orkiestrowych, orga-
nizowanych w różnych miastach polski.

Muzycy angażowani są do orkiestr na 
warunkach robotników płatnych dzien-
nie, co z chęcią przyjmują.

Ziemia Radomska nr 38, 
15 lutego 1935

Projekty specjalne
Mini Maraton Anime - (2D/napisy 
- od 13 lat) – 24.02, godz. 21.30
Kino Konesera: W trójkącie (2D/
napisy - od 15 lat) – 27.02, godz. 18.00
Helios Anime: SWORD ART 
ONLINE – Progressive – Scherzo 
of Deep Night (2D/napisy - od 13 
lat) - 25.02 i 26.02, godz. 15.00 i 02.03, 
godz. 18.00

Premiery
Plan na miłość (2D/napisy - od 
15 lat)
Tata (2D/PL - od 15 lat)
Opiekun (2D/PL - od 15 lat)

Pozostałe tytuły:
Ant-Man i Osa: Kwantomania
(2D/dubbing, 2D/ATMOS/dubbing, 
2D/ATMOS/napisy, 3D/dubbing, 2D/
napisy - od 13 lat)
Heaven in Hell (2D/PL - od 15 lat)
Asteriks i Obeliks: Imperium 
smoka (2D/dubbing - od 7 lat)
Masz ci los (2D/PL - od 15 lat) 
Mumie (2D/dubbing - od 7 lat)
Kot w butach. Ostatnie życzenie 
(2D/dubbing - od 6 lat) 
Avatar: Istota wody (2D/ATMOS/
dubbing)

„Plan na miłość” to międzykulturowa 
komedia romantyczna naszych cza-
sów, która bawi i wzrusza niezależnie 
od tego, skąd pochodzimy i w którym 
miejscu na Ziemi biją nasze serca.
Bohaterem dramatu „Tata” jest Mi-
chał, kierowca tira i samotny ojciec, 
który zmuszony jest zabrać w trasę 
córkę i jej najlepszą przyjaciółkę. 
Przymusowa podróż z dziećmi spra-
wi, że w końcu przestanie uciekać 
przed swoimi demonami i odkryje, co 
w jego życiu jest tak naprawdę naj-
ważniejsze. „Opiekun” to fabularna 
historia współczesnych bohaterów, 
Dominiki i Roberta, którzy wpada-
ją w kryzys małżeński. Robert nie 
potrafi sobie poradzić z narastającym 
napięciem. Czy w kulminacyjnym 
momencie, gdy będzie musiał podjąć 
decyzję, która zaważy na losach ro-
dziny zachowa się jak… św. Józef?

24 � 25 ,, �SLÇWHN � VRERWD�
6HDQVH GRSRĄXGQLRZH W\ONR QD ]DPµZLHQLD
13�45 – )LOP\ GOD G]LHFL – Ĝ:,AT %U6TERA� SU]\JRGRZ\� DDQLD� GXEELQJ� RG � 
ODW 
15�30 – :,ELOR<%� U6A� RG 15 ODW �OVFDU\ 2023�
1��45 – 3LAN NA M,ŁOĜÈ� :LHOND %U\WDQLD� RG 15 ODW �SUHPLHUD�
1��45 – T�R� U6A� RG 15 ODW �SUHPLHUD�

2� ,, �QLHG]LHOD�
13�15 – :,ELOR<%� U6A� RG 15 ODW �OVFDU\ 2023�
15�30 – 6=TUKA NA EKRAN,E – T<C-AN� ,M3ER,UM %AR:� GRNXPHQWDOQ\� :ĄR�
FK\� :LHOND %U\WDQLD RG 12 ODW �SUHPLHUD�
1��15 – T�R� U6A� RG 15 ODW �SUHPLHUD�
20�00 – 3LAN NA M,ŁOĜÈ� :LHOND %U\WDQLD� RG 15 ODW �SUHPLHUD�

2� ,, �SRQLHG]LDĄHN�
6HDQVH GRSRĄXGQLRZH W\ONR QD ]DPµZLHQLD
T\ONR QD ]DPµZLHQLD – )LOP\ GOD G]LHFL – Ĝ:,AT %U6TERA� SU]\JRGRZ\� DDQLD� 
GXEELQJ� RG � ODW 
13�30 – 3LAN NA M,ŁOĜÈ� :LHOND %U\WDQLD� RG 15 ODW �SUHPLHUD�
15�30 – :,ELOR<%� U6A� RG 15 ODW �OVFDU\ 2023�
1��45 – D\VNXV\MQ\ KOXE )LOPRZ\ � ),L,3� 3ROVND� RG 15 ODW �SRND] SU]HGSUH�
PLHURZ\�
20�00 – T�R� U6A� RG 15 ODW �SUHPLHUD�

28 ,, �ZWRUHN�
6HDQVH GRSRĄXGQLRZH W\ONR QD ]DPµZLHQLD
13�45 – )LOP\ GOD G]LHFL – Ĝ:,AT %U6TERA� SU]\JRGRZ\� DDQLD� GXEELQJ� RG � 
ODW 
15�30 – :,ELOR<%� U6A� RG 15 ODW �OVFDU\ 2023�
1��45 – 3LAN NA M,ŁOĜÈ� :LHOND %U\WDQLD� RG 15 ODW �SUHPLHUD�
1��45 – T�R� U6A� RG 15 ODW �SUHPLHUD�

1 ,,, �ĝURGD�
6HDQVH GRSRĄXGQLRZH W\ONR QD ]DPµZLHQLD
13�15 – )LOP\ GOD G]LHFL – Ĝ:,AT %U6TERA� SU]\JRGRZ\� DDQLD� GXEELQJ� RG � 
ODW 
15�00 – 3LAN NA M,ŁOĜÈ� :LHOND %U\WDQLD� RG 15 ODW �SUHPLHUD�
1��00 – T�R� U6A� RG 15 ODW �SUHPLHUD�
1��45 – :,ELOR<%� U6A� RG 15 ODW �OVFDU\ 2023�

2 ,,, �F]ZDUWHN�
6HDQVH GRSRĄXGQLRZH W\ONR QD ]DPµZLHQLD
13�45 – )LOP\ GOD G]LHFL – Ĝ:,AT %U6TERA� SU]\JRGRZ\� DDQLD� GXEELQJ� RG � 
ODW �RVWDWQL G]LHĆ�
15�30 – :,ELOR<%� U6A� RG 15 ODW �OVFDU\ 2023� RVWDWQL G]LHĆ�
1��45 – 3LAN NA M,ŁOĜÈ� :LHOND %U\WDQLD� RG 15 ODW �SUHPLHUD�
1��45 – T�R� U6A� RG 15 ODW �SUHPLHUD�

,QIRUPDFMH SRG QU WHO� �48� 383 �0 ��� �48� 38� 1� �0� D WDNľH QD VWURQLH 
LQWHUQHWRZHM ZZZ�PFVZHOHNWURZQLD�SO 

KA6A K,NA C=<NNA�
SRQLHG]LDĄHN� SµĄ JRG]LQ\ SU]HG SLHUZV]\P VHDQVHP� GR UR]SRF]ÛFLD RVWDW�
QLHJR VHDQVX�
ZWRUHN� SLÇWHN� RG 10�00 GR UR]SRF]ÛFLD RVWDWQLHJR VHDQVX�
VRERWD� QLHG]LHOD� RG 12�00 GR UR]SRF]ÛFLD RVWDWQLHJR VHDQVX�

UZDJD� – N,E GRAM< REKLAM – 6SµļQLDMÇF\ VLÛ SU]HV]NDG]DMÇ LQQ\P ZLG]RP�

CHQ\ ELOHWµZ�

� WDQL SRQLHG]LDĄHN� 13 ]Ą� ZWRUHN � F]ZDUWHN� 1� ]Ą� SLÇWHN � QLHG]LHOD� 20 ]Ą 
� ELOHW\ JUXSRZH �SRZ\ľHM 5 ZLG]µZ� Z GRZROQ\ G]LHĆ� – 15 ]Ą
� Ǌ OP\ GOD G]LHFL� 15 ]Ą� ELOHW\ JUXSRZH �SRZ\ľHM 5 ZLG]µZ� Z GRZROQ\ G]LHĆ� 
– 13 ]Ą
� SRND]\ SU]HGSUHPLHURZH � 23 ]Ą
� 6]WXND ND ENUDQLH� SRND]\ VSHFMDOQH – 2� ]Ą 
� NRZH +RU\]RQW\ EGXNDFML )LOPRZHM – 12 ]Ą 

KALENDARZ PROJEKCJI  
24 II – 2 III 2023



11SPORTPIĄTEK – CZWARTEK 24 LUTEGO – 2 MARCA 2023

Moya Radomka Lotnisko Radom 
zmierzyła się w 16. kolejce Tauron 
Ligi z liderem, Developresem Bella 
Dolina Rzeszów. W hali Radomskiego 
Centrum Sportu faworytem był zespół 
przyjezdnych, który potwierdził to 
w pierwszym secie, wygrywając do 15. 
Jednak w kolejnych partiach Radom-
ka poprawiła swoją grę i postawiła się 
faworytowi, który musiał się sporo na-
męczyć, aby ostatecznie zwyciężyć 3:1.

Postawa podopiecznych Błażeja 
Krzyształowicza napawa jednak opty-
mizmem przed kolejnym spotkaniem, 
które już dziś (piątek, 24 lutego). 
Radomianki zmierzą się o godz. 19 
w Tarnowie z tamtejszym Roleskim 
Grupą Azoty, czyli z beniaminkiem 
rozgrywek. Będzie to bardzo waż-
ne spotkanie, które Radomka musi 
wygrać, aby pozostać w walce o fazę 
play-off. Ewentualna porażka bardzo 
skomplikuje sytuację.

– Ten mecz z Developresem, choć 
przegrany, na pewno dodał nam pew-
ności siebie i wiatru w żagle. Będzie-
my walczyć w Tarnowie o komplet 
punktów z przeciwnikiem, który jest 
w naszym zasięgu – mówi Małgorzata 
Jasek, atakująca Radomki.

Porażkę zanotowali również siatka-
rze Cerradu Enei Czarnych Radom. 
Podopieczni Pawła Woickiego na mecz 
25. kolejki udali się do Lubina, gdzie 

zmierzyli się z Cuprum. Przed tym 
spotkaniem rywale zajmowali 14. miej-
sce z dorobkiem 22 punktów, a Czarni 
byli na przedostatnim miejscu z dorob-
kiem zaledwie 13 „oczek”.

Radomianie w obecnych rozgryw-
kach u siebie jeszcze nie wygrali. 
Zwyciężyli trzykrotnie w halach ry-
wali i liczyli też na triumf w Lubinie. 
I zaczęli bardzo dobrze, bo od wygra-
nej w pierwszej partii do 18. Po trzech 
setach prowadzili 2:1, ale potem mecz 
się odwrócił. To ekipa Cuprum zwy-
ciężyła w dwóch kolejnych partiach 
i ostatecznie w całym meczu 3:2. Co 
ciekawe, zespół z Lubina przed tym 
spotkaniem rozegrał w obecnych 
rozgrywkach pięć tie-breaków w tym 
sezonie i... wszystkie z nich wygrał. 
Jak się okazało, nie inaczej było i tym 
razem.

Dla Cerradu Enei Czarnych Radom 
była to już 22. porażka w obecnych 
rozgrywkach. W najbliższy weekend 
PlusLiga pauzuje ze względu na tur-
niej finałowy Pucharu Polski. Kolej-
ne ligowe spotkanie Czarni rozegrają 
więc 5 marca, kiedy to podejmą w hali 
Radomskiego Centrum Sportu PGE 
Skrę Bełchatów (godz. 17.30). W mar-
cu podopieczni Pawła Woickiego przy 
Struga 63 zagrają aż czterokrotnie.

MIC+A¦�N2:AK

KoleMne SoraŮki 
Radomskie drużyny siatkarskie nie rozpieszczają swoich kibiców i znowu 
zanotowały porażki. 

Dla Arkadiusza Kułynycza był 
to pierwszy start od września 2022 
rok u.  Radom ia n i n do w ystępu 
przygotowywał się m.in. podczas 
zgrupowania w chorwackim Porec. 
Tam oprócz niego trenował także 
Patryk Bednarz i blisko 250 czo-
łowych zawodników z całego świa-
ta. – O dyspozycję fizyczną byłem 
spokojny – mówił tuż po ostatniej, 
finałowej walce aktualny mistrz Pol-
ski.

Kułynycz w finale zmierzył się 
z Szymonem Szymonowiczem. Co 
ciekawe, w maju 2022 roku obaj za-
paśnicy spotkali się na tej samej ma-
cie podczas mistrzostw Polski. Wów-
czas lepszy okazał się radomianin. 
Podobnie było i tym razem – Ku-
łynycz wygrał 4:0. – Taka też była 
taktyka na ten pojedynek, żeby 
zdobywać punkt po punkcie. Jak wi-
dać przyniosło to efekt – zaznaczył 
triumfator walki.

Przed oficjalnym ogłoszeniem wer-

dyktu Kułynycz wyciągnął 
dłoń w kierunku rywala, 
chcąc podziękować Szy-
monowiczowi za efek-
towną walkę, ale ten nie 
odwzajemnił gestu. – Jak 
widać młodzież jeszcze 
trochę musi popracować, 
żeby pokonać starszych. 
Wa żny jest  tak że sza-
cunek dla tr iumfatora, 
a tego zabrakło -podsu-
mował f inałową walkę 
Kułynycz.

K i l k a n a ś c i e  m i n u t 
przed tym pojedynkiem 
na macie pojawił się Pa-
tryk Bednarz. Podobnie 

jak Kułynycz zameldował się w finale 
dzięki efektownym pojedynkom eli-
minacyjnym. W kluczowej walce na 
reprezentanta Polski czekał Kvicha 
Ananidze (Gruzja). Do starcia jednak 
nie doszło, bowiem utytułowany ry-
wal zgłosił arbitrowi kontuzję dłoni. 
W związku z tym Bednarz okazał się 
triumfatorem kat. wag. 77 kg.

To nie jedyne medale zawodników 
gospodarza zmagań, czyli Radom-
skiego Centrum Szkolenia Zapa-
śniczego „Olimpijczyk”. Na podium 
mistrzostw, zaliczanych do Pucharu 
Polski stawali jeszcze: Przemysław 
Piątek, Michał Kośla, Konrad Ko-
złowski i Wojciech Kański.

– Zrobiliśmy wszystko, żeby or-
ganizacyjnie wypaść jak najlepiej. 
Myślę, że to się nam udało. Liczy-
my w przyszłości na kolejne zawo-
dy – powiedziała Maria Świerczyń-
ska, prezes Olimpijczyka.

MACI(-�K:IATK2:6KI

'wa zâota
OlimSiMczyka

Patryk Bednarz i Arkadiusz Kułynycz zostali triumfatorami rozegranych 
w Radomiu Międzynarodowych Mistrzostw Polski Seniorów w zapasach 
w stylu klasycznym.
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Radomianie podczas halowych 
mistrzostw Polski seniorów w lekkiej 
atletyce zdobyli trzy medale, dwa 
z nich zawiesiła na swojej szyi Mar-
tyna Kotwiła. Lekkoatletka RLTL 
Optima Radom rozpoczęła zmaga-
nia od brązowego medalu w biegu 
na 60 metrów. Radomianka pobiła 
swój rekord życiowy wynikiem 7,28 
sek.. Jeszcze lepiej Kotwiła spisała 
się na swoim koronnym dystansie, 
czyli w biegu na 200 metrów. W nim 
zwyciężyła z czasem 23,37 sek. Jesz-
cze lepszy czas osiągnęła wcześniej 

w kwalifikacjach, gdzie wynikiem 
23.30 pobiła swój rekord życiowy.

Lekkoatletka RLTL Optima Ra-
dom po dwóch latach gorszych wy-
ników wróciła w świetnym stylu już 
w zeszłym roku, a teraz potwierdziła 
dobrą formę. – W Toruniu pobiłam 
dwa rekordy życiowe, zarówno na 60, 
jak i na 200 metrów. Jak najbardziej 
jest się z czego cieszyć – mówi Mar-
tyna Kotwiła.

200 metrów to koronny dystans 
Kotwiły, ale brąz na 60 metrów rów-
nież bardzo ją cieszy. – 200 metrów 
to taki mój docelowy dystans i głów-
nie pod niego się przygotowujemy. 

Cieszę się jednak, że w tym krótkim, 
rasowym sprincie też się łapię na 
medale. Konkurencja jest wysoka 
i wiele rzeczy składa się na dobry wy-
nik. Poprawiłam trochę z trenerem 
element techniczny, jakim jest start 
z bloku. O wyniku 7.28 w zeszłym 
roku mogłam tylko pomarzyć – przy-
znaje Kotwiła.

Dobra forma zaowocowała powo-
łaniem do reprezentacji Polski na 
halowe mistrzostwa Europy, które od 
2 do 5 marca odbędą się w Stambule. 
Tam Martyna Kotwiła pobiegnie na 
60 metrów. – Bardzo się cieszę z po-
wołania. Na halowych mistrzostwach 
Europy nie ma biegu na 200 metrów, 
czyli na tym moim wiodącym dystan-
sie. Pobiegnę więc na krótkim, czyli 
na 60 metrów. Chciałabym pobijać 
swoje rekordy życiowe; będę chcia-
ła biegać jak najszybciej i może coś 
urwać z tego obecnego rekordu. Nie 
będę miała nic do stracenia. Na pew-
no pretendentką do medalu nie będę, 
ale będę chciała wykorzystać swoją 
dobrą formę i biegać jeszcze szybciej 
niż na mistrzostwach Polski – powie-
działa nam.

Trzeci medal dla radomian w ka-
tegorii seniorów na HMP w Toruniu 
zdobyła Aneta Rydz, która w skoku 
wzwyż wyrównała swój rekord ży-
ciowy – 1m 82 cm i zdobyła srebrny 
medal. Halowym wicemistrzem Pol-
ski w kategorii do lat 23 w biegu na 
3000 metrów został natomiast Mate-
usz Gos. Zawodnik RLTL Optima 
ustanowił jednocześnie swój rekord 
życiowy wynikiem 8 minut, 4 sekun-
dy i 52 setne.

ŒZLHtna IorPa
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Martyna Kotwiła, lekkoatletka RLTL Optima Radom z ostatnich halowych mistrzostw 
Polski wróciła z dwoma medalami. Radomianka jest obecnie w świetnej formie. Jej efekt 
to powołanie na halowe mistrzostwa Europy, które odbędą się już na początku marca 
w Stambule.
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Goście do Radomia przyjechali 
z zamiarem przełamania fatalnej 
serii, bowiem jako jedyni w PKO 
Ekstraklasie na obcych boiskach nie 
poznali smaku zwycięstwa. Za to 
aż siedem z 10 takich pojedynków 
kończyło się remisami podopiecz-
nych Macieja Stolarczyka. Przed 
pierwszym gwizdkiem arbitra Ja-
rosława Przybyła trenerzy obu ekip 
mieli obawy. Mariusz Lewandowski, 
a więc szkoleniowiec Radomiaka 
musiał dokonać wymuszonej zmiany 
w formacji defensywnej (najlepszej 
w 2023 roku w ekstraklasie), bowiem 
za żółte kartki pauzował Raphael 
Rossi. Z kolei goście wciąż nie mogli 
skorzystać z usług kontuzjowanego 
bramkostrzelnego Marca Guala.

„Zielonych” w roli kapitana na 
murawę wyprowadził Mateusz Ci-
chocki, dla którego był to pierwszy 
występ w rundzie wiosennej. Za-
równo on, jak i formacja defensyw-
na w pierwszej połowie nie pozwoli 

rywalom na stworzenie bramkowej 
sytuacji. Zupełnie inaczej było pod 
bramką Zlatana Alomerovića. To 
właśnie Serb został bohaterem tej 
części, gdy pod koniec dwukrotnie 
znakomicie interweniował. Najpierw 
na słupek sparował piłkę po strzale 
Leonardo Rochy, by jeszcze lepiej 
zachować się przy dobitce Dawida 
Abramowicza. Golkiper w zasadzie 
leżąc na róg wybił mocno uderzoną 
przez obrońcę futbolówkę!

Po zmianie stron to rywale czę-
ściej byli w posiadaniu piłki i go-
spodarze mogli mówić o szczęściu. 
W 67.  minucie w polu karny m 
„Zielonych” znalazł się Taras Ro-
manczuk, ale piłka po jego strzale 
trafiła w znajdującego się w świetle 
bramki Jesusa Imaza. Pod koniec 
meczu szkoleniowcy zaczęli doko-
nywać zmian w składach, ale te nie 
przyniosły spodziewanych efektów 
i pojedynek zakończył się bezbram-
kowym remisem.

– Niedosyt jest, że nie zdołali-
śmy wykorzystać tych sytuacji. One 
otworzyłyby grę Jagiellonii, a my 
moglibyśmy wykorzystać nasze szyb-
kie kontry – podsumował pojedynek 
trener Lewandowski.

Obecnie radomianie w tabel i 
PKO Ekstraklasy zajmują siódme 
miejsce, mając na koncie 29 punk-
tów. W sobotę, 26 lutego drużynę 
Mariusza Lewandowskiego czeka 
wyjazdowy mecz – w Gdańsku. Ry-
walem „Zielonych” będzie ,wciąż 
walcząca o utrzymanie, 14. w roz-
grywkach, Lechia. Na ten pojedynek 
wybiera się specjalnym pociągiem 
liczna grupa fanów z Radomia. Po-
nadto relacje na żywo przeprowadzi 
portal CoZaDzien.pl, a także Radio 
Rekord.

Radomiak Radom – Jagiellonia 
Białystok 0:0
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%ez goli z -agiellonią
Zawodnicy Radomiaka Radom zremisowali z Jagiellonią Białystok. Był to czwarty mecz w rundzie wiosennej, 
w którym „Zieloni” nie stracili gola.
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